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w S o b o t ę  d n ia  18■ P a p i e r n i k a  R o k u  1800.

* P a r y i a  d. 1 .  P a ź d z ie r .
P r z y b y ł  tu  k u r y e r e m  a d iu tan t miniftra 

fr a n c u z k ie g o  w B e r l i n i e ,  g e n e ra ła  B o u r -  
n o n v i l l e .  S ł y c h a ć ,  i i  p r z y w ip z ł  d ep esze

b ardzo  w a ż n e .
O t o  ieft o sn o w a  m o w y  m ia n e y  w  świą- 

tn icy  M a r s a  p rzez  L u c y a n a  B u o n a p a r -  
t e ,  p o d  czas uro czyfto śc i  z a ło ż e n ia  R z p l t y :  

O b y w a t e l e !
„ L e d w o  kilka  m in ę ło  m ie f ię c y  po 

•uroczyftości d n ia  1 4 .  L i p c a  o d p ra w io n e y  
w  tey ś w ią tn ic y ,  aż d o ro c z n a  pam iątka R ze -  
czyp o sp o lity  z n o w u  nas w n i e y  z g ro m a d z i ła .
K r o tk i  czas d z ie l i  te dw a św ięta: o lak b y  
w ie lk ie  dz ięk i  b y l ib y ś m y  o d d a w ali  w ie c z n e y  
i f tn o ś c i , g d y b y  ie d e n  rok b y ł  ł ą c z y ł  w  s o ­

b ie  d z ie ń  14- L ip c a  8 9 - 1 9 1 - W r z e ś n ia  9 2 !  
C z e m u ż , ro zd z ie ra ią c  kilka ftro n , n ie  m a m y  
łą c z y ć  z a ło ż e n ia  R z p lty  z  o p an o w a n ie m  L a -  
s t y  i i i ,  i w y g ła d z ić  n a y m n ie y s z y  ślad o w y c h  
d n i  W r z e ś n i a ,  które p r z y p o m in a ią  pam iątkę 
n ie sz p o ró w  s y c y l i y lk i c h , Ś w ię te g o  L a r t ł o -  
m i e i a ,  i w szyftk ie  s c e n y ,  k tó r yc h  p a m ięć  
hiftorya  za c h o w a ła  dla trw ogi św iata! ”

„ L e c z  takie b y w a ,  O b y w a t e le ,  n iebez-  
p ie cze ń ftw o  w z r u s z e ń  i c io so w  l u d u ;  w  któ ­
r y c h  to ż y w i o ły  n a y n ie z g o d n ie y s z e  inięsza- 
i ą f i ę ,  i zdaią  f ię  ied n ać  z s o b ą ,  w  których  
c z y n n o ś c i  p o d łe  , n i e n a w i f t n e , w yftęp n e

p o p r z e d z a ią  i n aftępuią  po n a y w s p a n ia ls z y c h  
p o ru s z e n ia ch ,  T a k i m  to s p o so b e m  d o b r e  
łą c z y  fię  z  z ły m  w ż y c i u :  p r z y r o d z e n ie  n ie  
u d z ie la  n a m  s w y c h  l a i k ,  le c z  n am  p ra w ie  
za w s z e  p r z e d a ie .”  . . .

„ N i e  w y m a g a y m y  w ię c e y  o d  d o b r o c z y n ­
n ości  r e w o lu c y o w  lu d z k o ś c i ;  a  p o n ie w a ż  
nasza r e w o lu c y a  dała  n am  n a k o n ie c  prawdzi-. 
w ą  R z p l t ę ,  z a p o m n iy m y  w ię c  o  w z r u s z e ­
niach  b o l e s n y c h ,  w śród k tó r y c h  fię u r o d z i­
ła :  n e  ieft iu ż  c z a s ,  w y r z u c a ć  ie y  n a  06zy 
n ie s z c z ę ś c ia ,  k tóre o ta c z a ły  ie y  k o le b k ę .”  

„ I n a e z e y  zaś m ó w ią c ,  w śród  n a w e t  
k lę lk ,  R z p lt a  fiała fię św iatu  n a y w ię k s z y n i  
w id o w ifk ie m ;  w  d ziec iń ftw ie  o kazała  w ię c e y  
bohatyrftw a i e n e r g i i ,  n iż  m on arch ia  w  nay- 
fta w n ie ys zyc h  e p o k a c h ;  i e y  p rzykład  o k a za ł  
fa łsz  w szy ftk ich  fta ro żytn yc h  p o w ie ś c i ;  m o ­
cą w ie lk o śc i  o d m ie n i ła  o n a ,  ż e  tak r z e k ę ,  
d o św ia d cze n ie  lu d ó w .”

„J a k o ż  w  sa m e y  r z e c z y  lu d z ie  p r zy zw y-  
ę za ien i  czytać  p rzysz ło ść  w  t y m , co  iu ż  mi-i 
n ę ł o ,  p o w ia d a li  n a m ,  iż  ten  sani p o c z ą t e k ,  
który z a ło ż y ł  p a ń ftw a ,  m o ż e  ie  sam  u tr z y ­
m a ć ,  i i e  ep o k a  i c h  u p a d k u  n aftępuie  za-i 
w s z e  p o  e p o c e  ic h  p o m yśln ośc i-  W i e d z i a ­
n o  za p e w n e  p ie rw s z y  r a z ,  iak  w ie lk ie  ciał® 
p o lityczn e  p r z y c iś n io n e  ftarością l ą f t u  w ie ­
k ó w ,  o d m ie n ia ło  i  p r z y r o d z e n ie  i  kształt



b e z  r o z d z ie le n ia  s w y c h  e z ło n k o w .  T o  pań- 
ftwo le d w o  z w a l i ło  fię z  s w y c h  d a w n y ch  f u n ­
d a m e n t ó w  ? aż z a ra z  p o d m o f ło  fię natych- 
m ia f t ,  i  w śród  w zroftu  c u d o w n e g o  c h w a ły  
s p o c z ę ło  na fu n d a m e n ta c h  n o w y c h .”

„ N i e  m a sz  i u ż  F r a n c y i  m o n a r c h ic z n e y , 
w szy ftk ie  tr o n y  z m a w ia ły  f ię ,  a b y  w yd rze ć  
i e y  prow ir ieye.  .  . . L e d w o  F r a n c y a  u r o ­
d z i ła  fię R z p l t ą , iu ż  ftaie fię roocnieyszą  
n a d  w szyftk ie  t r o n y ,  p o d n o fi  f i ę ,  p rzeb ieg a  
k ro k ie m  o lb r z y m a ,  i o d z y fk u ie  gra n ice  fta- 
r o ź y t n y c h  G a u l o w . ”

„ S k r u s z o n e  b e r ło  H e n r y k a  I V .  i L u ­
d w i k a  X I V . ,  m ie s z a  fię z  p ia fk ie m ; le c z  
w  m o m e n c ie  i e d n y m  r z ą d  lu d u  K r ó la  od­
z y f k u ie  sw o im  im ie n ie m  w szyftk ie  berła K a ­
r o l  o m a n a .  A. za te m  o śm  lat naszego ie- 
f tectw a n a p e łn i ło  n asze  kro niki  większą li­
c z b ą  z w y c ię f tw  i c u d ó w ,  n iż  ośm  set pano­
w a n ia  k ró ló w . T e n  ch arakter  ogrom n y 
p r zy p isa ć  ty lko n a le ż y  n a s z e y  r e w e łu c y i ,  a 
n ie s z c z ę ś c ia  które nas d o t k n ę ły ,  są udzia­
ł e m  w szyftk ich  re W olucyow .” . . .

z  P a r y ż a  d . J. P a ż d z ie r .

R z ą d  n asz  o g ło f i ł  u r zę d o w ą  w ia d o m o ś ć , 
i ż  M a l t a  p o d d a ła  fię d n ia  5. W r z e ś n ia  A n ­
g l ik o m  p r ze z  k a p itu la cy ą .  G a r n iz o n  p r z y ­
m u s z o n y  g ło d e m  do p o d d a n ia  fię o d ef ia n y  
b ę d z ie  do  M a r s y l i i ,  i n ie m o ż e  wo-iować 
p r z e c iw  A n g l i i  p rze d  sw oią  za m ia n ą. G e ­
n e r a ł  V a u b o i s ,  k o m e n d a n t  w y s p y  M a l t y  
w id z ą c  s w o ie  m a g a z y n y  w y p r ó ż n ia n e  od 
m ie f ią c a  ie d n e g o  i  p r ze c ię ty  w sze lk i  d o w o ź  
i y w n o s c i  z ł o ż y ł  ra d ę  w o ie n a ą  z g e n e r a łó w ,  
w y ż s z y c h  o f ie y e r o w ,  k o m m i f l a r z e w , ko ­
m e n d a n t ó w  tw ierd z  i  w szy ftk ich  n iż s z y c h  
o f i e y e r o w ,  p r z e ło ż y ł  i e y  w szyftk ie  p r z y c z y ­
n y  w y m a g a ją c e  k a p itu la c j i ,  i w yf ła ł  p e łn o m o ­
c n i k ó w  za  z g o d ą  c a łe y  ra d y  do an g ie lfk ie g o  

k o m e n d a n ta  d la  p o d a n ia  m u  w a z y n k o w  ka-

p i t u l a c y i , która d ni a 5. W r z e ś n i a  p r z e z  •-  
b u f t r o n n y c h  k o m e n d a n tó w  p o d p i sa ną  z o ftała.

D n ia  30. W r z e ś n ia  ok o ło  p u ł n o c y ,  O b y -

w a e l e :  J o z e f  B u o n a p a r t e ,  F l e u r i e u ,

R z n h  P e łn o rn o c n 'c y  fr a n c u z k ie y
R z p l t y ,  ! P a n ó w , e E l w e r t h ,  D e s v i e  i 
M u r a y  p e łn o m o c n ic y  a m e r y k a ń s c y  p o d p i­
sał,  w  P a r y ż u  traktat p rz y ia c ie l lk i  i  h a n ­
d l o w y ,  g łó w n e  w a ru n ki  te go  traktatu sa 
n a f t ę p u ią c e : F r a n c y a  z e z w a l a , na  w y p ła c ę
m e  z je d n o c z o n y m  flan om  a m eryk a ń fk im  w  
czafie  20 m ih o n o w  n a d g ro d y .  T r a k t a t  h a n ­
d lo w y  m ię d z y  A m e r y k ą  i  A n g l i ą  b ę d zie  m ia ł  

w a ż n o ś ć  sw o ią  do  4 lat u m ó w i o n y c h ,  po 
k tó r y c h  u p ły ń ,e n iu  A m e r y k a  o b o w ię z u ie  fie 
m e  za w ie ra ć  z  A n g l i ą  £a d n e g 0  tra](tatu £

w e g o  b e z  w ie d z y  ! p r z y p u s z c z e n ia  F r a n c y i .
. Z a p e w n ia ią  te ra z ,  iź  r z ą d  n asz  n ie  w y ś le  
ie s z c z e  z a d n y e h  p e łn o m o c n ik ó w  d o L u n e -  

V 1 *l e ’ ,,e c z  l ylk& g e n e ra ł  C i a r k ę  przyirn ie  
su ftry ac k ie g o  p e łn o m o c n ik a  i f łu c h ać  b ę d z ie  
p ie r w s z y c h  ie g o  p r ó p o z y c y o w .

P o d łu g  g a z e ty  S tr a ź b u r g fk ie y , prufki mi- 
n ifter z a g r a n ic z n y c h  in te r e f io w  w B e r l i n i e  
d a w a ł  w ie lk i  d y p lo m a ty c z n y  o b i a d ,  na  któ­
r ym  z n a jd o w a li  fię p o l ło w ie  fran cu zki i mo- 
fitiewfki. O b y d w a y  p o lło w ie  o k a zyw a li  so- 

. W M w m n ie  w ielką  g rze c zn o ść .  P o w iad a -  
i ą ,  iz o b y d w a  rzą d y  są felifkie do poiedna- 
m a  hę. Z  resztą m ię d z y  d w o ram i B e r liń -  

1 R e te r s b u rg fk im  p a n u ie  teraz w ie lka  
p rzy ia źn .  P r z y  ok o liczn o śc i  p o d p isa n e g o  
n ie d a w n o  m ię d z y  tym i d w oram i traktatu o- 
b u n r o n n i  m in iftro w ie  o trzy m ali  w ie lk ie  p o­
darunki. 1

Z a p e w n ia ią ,  iż  oflatni k u ry e r  z B e r l i  n a  
p r z y w ió z ł  n a s z e m u  r z ą d o w i  w a ru n ki  u ło ż o ­
n e  m ię d z y  p o ftem  m o fk ie w fk im ,  B a r o n e m  
K r u d e n e r ,  i n a szym  p o i łe m ,  B o u r n o n -  
v  e ’ tu d z ies z  t w ie r d z ą ,  iż  R o f f y a  i F r a n ­
c ja  p o ro zu m iały  fię m ię d z y  s o b ą ,  i ż e  I m ­



perator roffyifki wkrótce okaże fię pośredni­
kiem pekoiu.

Zapewniaią, iź B u o n a p a r t e  rozkazał 
robić dla Królowy hiszpańfkiey w podarunku 
bogatą suknią, którey szacunek wynofi puł 
suiliona.

z B o l o n i i  d. 13. Wrześ.

Sześć tyfięcy Francuzów ruszyło do gra­
nic Tofkanii, dla uważania obrotow woylk 
auftryackich i tofkańlkiey miiicyi. W  Cysal- 
pinii ogłoszono, iż każda gmina, któraby 
kazała uderzyć w dzwony na gwałt bez rozka­
zu rządu, ogołocona będzie natychmiaft z 
wszyftkich swych dzwonow.

z B a r c e l l o n y  d. 7. Wrześ.

Anglicy « (iłowali wylądować pod V i g o ,  
lecz żwawa obrona twierdzy omyliła ich za­
miary. Francuzki kaper znayduiący fię w 
tamteyszey odnodze bronił fię bardzo, mę 
źnie przez cały dzień przeciw Anglikom, 
lecz aWakowany w nocy od więcey 5o szalup 
muftał fię nakoniec poddać. Trzy fta Angli­
ków weszło ieszcze na okręt francuzki i uczy­
nili wielką rześ między maytkami iego.

z M a d r y t u  d, 15. Wrześ.

Gdy Królowi doniefiono o przypadku zda­
rzonym dnia 4. t. ta. w porcie Barcellońfkira, 
gdzie Anglicy dwie hiszpańfkie fregatty opa­
nowali, zrucił natychmiaft generała kapitana 
Katalońfkiego, D o n  R o m i n g o  I s g u i e r -  
d o ,  z wszyftkich iego urzędów, ponieważ 
nie dopełnił swego obowiązku, i rozkazał, 
aby wszyftkich innych woylkowych szefów 
aresztowano, i d® sądu woyfkowego oddano. 
Ijift z B a r c e  I l o n y  zawiera w sobie obszer­
ne wiadomości o tym zdarzeniu. Obydwie 
fregatty były uzbroione do tayney wyprawy, 
i  gotowe do tozwinienia źaglow. Okręty

woyfkowe angielfkie blokowały w początki*
ten port; przez iednę tylko noc ftrzegły sza4 
lupy kanonierlkie owych fregat, nocy naftę- 
puiącey zaniedbano tych środkow bezpie-' 
czeńftwa. Dnia 4. Września opanowali anJ 
glicy szwedzką Galliotę, wprowadzili do 
niey swoich maytkow, i zawinęli do portu. 
Jedna z fregat spoftrzegła fię bydż attakowa- 
ną, zaczęła więc ftrzełać, i raniła na śmierć 
fternikow szwedzkiey Gallioty. Anglicy za- 
rzucili haki, i opanowali fcegattę, a zapo- 
moc.ą tey uderzyli zaraz na drugą. W  20 
minut zdobyli ią Anglicy. Chociasz iedna 
z szalup tych fregat oftrzegła przed niebe- 
zpieczeńftwem kommendanta m a r y n a r k i ,  nis 
ftrzelały iednak ani baterye, ani nie wy fta no 
szalup kanonierfkich do obrony portu.

Generał B e r t h i e r  przybył tu dnia 3. 
t. m. wieczorem o godzinie 10. Jechał oa 
wśrad wielkiey liczby ciekawego ludu d« 
swoiego mieszkania, i wyfiadał z powozu 
przy dźwięku muzyki woienney; nazaiu.trz 
udał fię do St. I l d e f o n s e ,  i był przyimo- 
wany po ulicach z wielką radością i okrzyka­
mi ukontentowania. W I l d e f o r . s e  ftanąt 
u pofta. francuzkiey Rzplity, obywatela Al-. 
q v i e r « ,  który zaprowadził go do sekretarza 
narodowego, Pana U  r q v i j o. Był pofyriŁ 
prezentowany Królowi i Królowy, którzy ga. 
zwielką grzecznością przyięli.

z K o l o n i i  d. i .  Paźdz.

Wczoray wieczorem przybył tu ż NJ«  ̂
mieć, Lord H o l l a n d  z swoią familią i towa- 
rzyftwem. Był on w B e r l i n i e ,  a teraz 
uda fię w dalszą podroż do Francyi, i opa­
trzony ieft paszportem rządu francuzkiego.

z W ł o c h  d. 19. Wrześ.

Na brzegach Sardynii zapadła potyczka 
między auftryacką i francuzką brygaatyną.



która  b y ła  b a rd zo  krwawa. Ó fta tn ia  cofnąć 
fię  m u fia ła  z ftratą 72 z a b ity c h  i r a n io n y c h ;  
l e c z  ta k ie  i okręt  auftryacki z n a c z n y  p oniofi  
szk o d ę .  x

O y c i e c  Ś. u fta n o w ił  o s o b ^ ’  k G I U r fs a c y ł  

k o ń c e m  p o d ź w ig n ie n ia  z n e w u  w R z y m i e  i 
p ań ftw ie  kośęie lnyrn  p o d u p a d ły c h  pod czas 
r e w o lu c y i  k la sz to ró w , s z p it a lo w ,  i t. d.

N i e d a w n o  a resztow a li  m ieszkańcy C eze-  
n y  angielfkieg® ku ryera  p r z e ie ź d ź a ią ce g o  
z  d e p e sza m i.  A n g l i c y  c h c ą c  ic h  u k ara ć ,  
w yfta li  do po rtu  ta m tey sze g o  ie d n ę  bryganty- 
n ę ,  która 6 o k rę to w  w  n im  spaliła.

W  G e n u i  uftaią z ie d n e y  ftrony c h o ro ­
b y  i z m n ie y s z a  fię d ro go sć  ż y w n o ś c i ,  le cz  
z  d r u g ie y  ftrony dotyka m ie szk a ń c ó w  tamtey- 
s z y c h  in n a  klęfka. I n s u r g e n c i j  w okolicy  
F o n t a s i a b u o n a  i m ie s z k a ń c y  nawet na- 
s z y e h  p r z e d in ie ś c io w  rab u ią  i m o r d u ią w s z y -  
f lk ic h  patryo to w  trzym aiącyeh  z  F ran cu zam i. 
N ie d o f ia te k  (karbu i w o y lk a  n ie  p o zw ala  u i y ć  
p r z e c iw  jąim g w a h u .  Straże  n aw e t  ro z b a ­
w i o n e  tu i o w d z ie  n ie  są p e w n e  sw eg o  życia . 
J e ż e l i  w o y n a  o d n o w i  f i ę ,  a F r a n c u z i  n ie  zo- 
f ław ią  m o c n y c h  g a r n iz o n ó w  w  tym  k r a iu ,  
p r z e t o  lękaó Jfię n a le ż y  n o w e y  g e n u e ń fk te y  
W a n d e i .

O  za .w oiow aniu  p r z e z  A n g l i k ó w  M a l t y  
a i e  f ły c h a ć  n ic  teraz.

z  W e r o n y  d . 20. W r z e ś .

O n e g d a y  w y ie c h a ł  iu ż  g e n e r a ł  M e l a s  
z  o b o z u  a u ftrya c k ieg o  do  G r a t z ,  G e n e r a ł  
B e l l e g a r d e  ob ią ł  p o  n im  k o m m e n d ę  dnia  
3 5 .  i za tru d n io n y  ieft u fta w iczn ą  luftraeyą 
a rm ii .

z  C i y i t t a v e c c h i a  d* g. W r z e ś .

N a  b r z e g a c h  p o d  S p a r t e w e n t o  flota 
a lg ie r fk a  fkładaiąca  fię z  1 4  w ie lk ic h  ftatkow 

sap o tkała  40 ftatkow kupieckich  p o d  elkortę

ie d n e y  frega tty  n eapolitańftc iey ,  zm ierzaią-  
c y c h  z P  a l e r m u  do  N e a p o l u ,  L i w o r -  
n o  i in n y c h  m i e y s c ,  z  tego  p o w o d u  w s z c z ę ­
ła  fię p o tyczk a  b a rd zo  krwawa. O ś m  o k r ę ­
tow  m o fk ie w fk ich  i 7 p o rtu g a lfk ich  k rą żącyc h  

poci M e s s i u i j  ;łu3(neDŁy»y
na p o m o c  k o n w o i o w i ,  i u w o ln i ły  g o , za to ­
p iw s z y  ie d e n a ś c ie  ftatkow b arba rzyń fk ich  i 
z d o b y w s z y  trzy.

z  H a m b u r g a  d. 30. W r z e ś .

T r u d n ą  ieft r ze c zą  od  te g o  c z a s u ,  iak 
k o rre s p o n d e n c y a  z R o f fy ą  p rzerw an ą  zofta­
ł a ,  p o w ie d z ie ć  co  p e w n e g o  w z g lę d e m  d w o ­
ru  P e t e r s b u r g f k ie g o , na który teraz b aczność 
p o w s z e c h n a  tak b ardzo n a tę ż o n a  zoftała ,  
z  ty m -w szy ftk im  m o ż e m y  u d z ie l ić  naftępuią- 
cą  krotką o  n im  w ia d o m o ś ć ,  która ieft p e ­
w n ą.

W i a d o m o  i e f t ,  i ż  H r a b ia  R o s t o p -  
s c h i n ,  c h o c ia ż b y  n ie  b y ł  z u p e łn ie  t y m,  co 
fię p o s p o l ic ie  fa w o ry te m  n a z y w a ,  pofiada 
ie d n a k  n a y w ię k s z y  w p ły w  w  P e t e r s b u r ­
g u .  I l e  zafiągnąć m o ż n o  b y ło  n o w o śc i  o 
ie g o  p r a w id ła ch ,  p o z n a n o ,  iż  n ie  ieft p r z y ­
c h y ln y m  a n i  L o n d y ń f k ie m u  ani W i e d e ń -  
fk ie m u  g a b in e to w i.  C o  fię  H r a b ie g o  P a n i ­
n a  t y c z y ,  m inifter  ten odftąpił  z u p e łn ie  
s w e y  d a w n e y  i d e i , p o d łu g  k tó r e y  r o z u m ia ł ,  
iż  RofTya p o w in n a  m ie ć  c z y n n y  w p ły w  do 
w o y n y .  Z d a ie  f i ę ,  iż  P a n i n  za tru d n ia  fię 
n ie  tak b ard zo  intereflam i z e w n ę t r z n e m i , 
iak  k r u o w y m i  in te r e fta m i,  zw łas zcza  w ydo- 
fk o n a le n ie m  s p r a w ie d l iw o ś c i , fk a rb o w ych  in- 
terefTow, i ftanu h a n d lo w e g o .  U w a ż a m y  
iako r z e c z  p e w n ą ,  ż e  p a n uiąca  myśl g a b i­
n e tu  r o f iy i fk ie g o  ieft { t a ,  i ź  ty lko  w  
p o trz e b ie  m iesza ć  fię c h c e  d o  w ie lk ic h  inte- 
ref low  E u r o p y , u w a ż a ć  ic h  o b r o t y ,  i n ap ra ­
w ić  w ielką  ftratę p o n ie f io n ą  ro k u  z e s z łe g o  
w  W ł o s z e c h ,  S zw a y c a r y i  i  H o l la n d y i .



Od brzegów M e n u  d. 6. Paźdz.
Ogłoszono tu naftępuiący odezwę genera­

ła naczelnika A u g e r e a u  datowany dnia
24. m. p.

„Maiąc wzgląd na pośrednictwo Króla 
To „o i Pmfkieoo za kraiami Xiaźęciai? _   ę, *
N a s s a u  w Niemczech i na wyniszczenie te­
go kraiu dotknionego nieszczęściem długiey 
woyny,  oraz uwazaiąc mądry poftępek iego 
rządu, który odwołał swoy kontingens od ar­
mii Rzeszy, nie miał żadnego wpływu do 
woyny ninieyszey od negocyacyow w Ra­
sz  t adt ,  i który w momencie teraźnieyszym 
traktuie z rządem francuzkim o pokoy, prze­
to generał naczelnik A u g e r e a u  rozkazuie, 
aby kraie Xiąźęcia N a s s a u były uważane ia­
ko neutralne, aby nie wybierano w nich 
pod żadnym pozorem ani kontrybucyow pie­
niężnych, ani żywności. Generał naczel­
nik oftrzega sobie iednak wyftanie woyfk do 
kraiow Xią£ęeia N a s s a u, w których te woy­
fka ftać będą, ieżełiby zdarzenia woienne te­
go wymagały.”

z  U l m  d, i .  P a ź d z .

Auftryacy wyprowadzaią iuż do D u n a i u 
swoie armaty, których ieft 300, Jutro wy- 
maszerute pierwsza kolumna garnizonu, 
druga dnia 4. a trzecia dnia 6. Francuscy 
ciicyerowie powiadaią, iż Francya żądać bę­
dzie przy pokoiu zburzenia tuteyszych ferty- 
fikacyow.

z I n g o l s t a d t u  d. 2. Paźdz,

Dziś wywieziono tu ztąd D u n a i e m  cho­
rych garnizonu tuteyszego do P a  s s awy.  
Garnizon auftryacki wymaszeruie dwiema ko­
lumnami; pierwsza ruszy dnia 4. a druga 6. 
t. m. Wednie i w nocy wywożą amunicyą, 
armaty i żywność; co dnia 6. wieczorem zce- 
sarfkiey własności zoftanie fię ieszęze w In ;

g o l s t s d z i e ,  to n a leże ć  iuż będzie do F ra n ­
cuzów.

z M o n a c h i u m  d. 27. Wrześ.

Armia auftryacka cofa fię do Auftryi 1 
Czech, Kordon w Bawaryi fkładać fję ma 
z woyfk Rzeszy, Korpus bawariki ffać bę­
dzie w okolicy M i i h l d o r f  i G r e i b u r g ,  a 
korpus Wurtembergfki w mieście i okolicy 
W a s s e r b u r g a .

z A u g s z b u r g a  d. 30. Wrześ*.

Dziś (przybył tu naczelnik M o r e a u  \z 
N y m p h e n b u r g a .  Poiutrze uda fię do 
R a t y  s b o n y , a ztamtąd powroci przez 
A u g s z b u r g  do swoiey głowney kwatery 
w S z t u t g a r d z i e .

Dnia s. Października.
Wczoray wieczorem przeieźdźał przez 

nasze miafto francuzki kuryer z P a r y ż a  do 
W  i e d n i a z ratyftkacyą pierwszego konsula, 
tey umowy, którą Cesarz dnia 20. Września 
podpisał.

Dnia 3.
Oficyer auftryacki przybył tu onegday 

wieczorem, i oddał generałowi naczelniko­
wi M o r e a u  lift Hrabiego L e h r b a ę h ,  w 
którym Hrabia donofi, iż mianowanym zoĄ 
ftał przez Cesarza Jegomości miniftrem zagra 
nicznych intereffbw namieyscuBarona T h  u- 
gut .  L e h r b a c h  odsyła mu razem pa­
szport otrzymany do Ij u n e v i I l e , a profi o 
inny dla Hrabiego C o b e n z e l  swoiego na» 
fłępcy.

z A u g s z b u r g a  d. 3. Paźdz.

Naczelnik M o r e a u  odwiedzi! dziś rano 
tuteysze szpitale, i rozmawiał sposobem na­
der przyiacielfkim z  chorymi i ranionymi. 
Mówią, źe iutro uda fię w dalszą podroż do 
R a t y s b o n y  w tow arzyfiw ie gen erała  M a c -



d a j i a l d ,  k t ó r y  p r z y b y ł  t u  z  S z w a y .c a r y l ,  

k o ń c e m  z o b a c z e n i a  f t a n u  f o r t e c ,  U l m u  

I n g n ł s t a d t u  i - P h i l i p s b u r g a .  G d y  t ę  
p o d r o ż  z a k o ń c z y  u d a  f ię  d o  P a r y ż a .

a  B a y r e u t h  <ł. 6. Paźdz.

,  k o n g r e s  z a e z y r ia  f ię  w  w e s o i y m  i
p i ę k n y m  m i a f t e c z k u  L o t t a r y n g i i , L u  n e y i l -  

ł e ,  l e c z  w ś r ó d  s z c z ę ś l i w a z e y  n a d z i e i , n iż  

n e g o c y a c y e  w  R a s z  t a  d t  i  S e  l z ,  g d z i e  d a ­

w n e  i  t r u d n e  f o r m a l n o ś c i  n i e m i e c k i e y  kon- 
f l y t u c y i  b y ł y  t y l k o  r y s e m  t a y n y e h  p o d ft ę p o w .

D l a  H r a b i e g o  L e  h  r b a c h  z a m o w i o n o  i u ź  
f l a n c y ą  p o d r ó ż n ą  w  A u g s z b u r g u  d n ia  20- 
W r z e ś n i a .  Z  d r u g i e y  zaś  f t r o n y  g e n e r a ł  

C l a r k . e  w y i e c h a ł  i u ż  z  P a r y ż a  d o L u u e -  

v i l l e .  C i a r k ę  ie f t  r o d e m  I r l a n d c z y k ,  i  

p o f i a d a ł  i u ż  d a w n i e y  z a u f a n i e  p i e r w s z e g o  
k o n s u l a .  M i a n o w a n y  i u ź  b y ł  f r a n c u z k i m  

p o i ł e m  p r z y  d w o r z e  W i e d e ń f k i m ,  b y ł  iu ż  n a  
g r a n i c a c h ,  l e c z  m u f i a ł  p o w r o c i e  d o  P a r  y ż a ,  

p o n i e w a ż  n i e m o g ł  d o f t a ć  p a s z p o r t u  z  W i e ­

d n i a .  T a k i e  u ż y w a n y  b y ł  w i e l e  p a d  c z a s  
n e g o c y a c y o w  p o k o i u  w  C a m p o - F o r m i o ,  
Z d a i e  f i g ,  i ż  w y b ó r  m ia fta  L u n  e y i  I l e  p o ­

t w i e r d z a  m n i e m a n i e ,  i ż  p o w s z e c h n y  p o k o y  

w  n i m  naftąpi,,  i  ź e  w i d z i e ć  b ę d z i e  w  s w y c h  

m u r a c h  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  p o t e n e y o w  e u r o p e y -

J e ż e l i  m o ż e m y  d a ć  w i a r ę  d o n i e f i e n i u  
z  S t r a i b u r g a ,  p r z e t o  u c z y n i e n o  t a k ż e  i u ź  

d r u g i  w a ż n y  k r o k  d o  p o w s z e c h n e g o  p o k o i u ,  

p o n i e w a ż  f t y c l i a ć ,  i ź  m i ę d z y  F r a n c y ą  i  A n -  

g l i ą  w  s a m e y  r z e c z y  z a w i e s z e n i e  b r o n i  n a  
m o r z u  n a f t ą p i ł o .

*  W i e d n i a  d. 1 .  P aździor.

K o n f e r e n c y a ,  k t ó r a  n a z a j u t r z  p o  p o w r o ­

c i e  C e s a r z a  n a f t ą p i ła  w  S c h d n b r u n n ,  i  

p o d  c z a s  'k tó r e y  w z g l ę d e m  o d m i a n y  m i n i -  

f t r o w  n a r a d z a n o  fig, trwała p a d z w y c z a y n i e

d f u g o .  p o  i e y  z a k o ń c z e n i u  d o w i e d z i a n o  f ie  

« p e w n o ś c i ą ,  i ź  B a r o n  T h u g u t  d o p r a e z a *

o d >’m i I M ,  » »  W r ,  C e s a r z  z e z .  
w o . t .  I n t e r e f l a r n i  z a g r a n i c z n y m i  z a „ i z d u -

ie tym czasem Hrabia L.ehrbac.h,
C e s a r z  Jegomość u d z i e l i ł  n i e o g r a n i c z o -

h e  p e ł n o m o c n i c t w o  A r c y  X i ą ź ę c i u  K a r o -

ł o w i  d o  u r z ą d z e n i a  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  w
• R z ę c h a c h  1 M o r a w i i ,  tak  d a l e c e ,  i ź  A r c y -

X i ą i e  K a r o l  w  r o z r z ą d z e n i a c h  s w e y  g e n e -
r a j n e y  k o m e n d y  w  C z e c h a c h  t y lk o  s a m  o d  
U t.b ie  za le ży , .

*  P r a g i  d. 2 9 ,  W r z e ś n i a .

L ę k a m y  f ię  t u  b a r d z o  z e r w a n i a  z a w le- ’ 
s z e n ia  b r o n i .  F r a n c u z i  są  o d l e g ł y m i , t y l k o  

9 m d  o d  g r a n i c y  c z e t k i e y .  Z  t y m  w s z y f t k i m  

n a s z e  k r o l e w f t w o  z a c ł a n i a  i e s z c z e  k o r p u s  

g e n e r a ł a  K l e  n a , u  i 15 ,0 0 0  B a w a r c z y k o w .

z  P r a g i  d. s- P a ź d z .

W c z o r a y  p r z y t o m n y m  b y ł  A r c y - X i ą ź e  
K a r o l  m a n e w r o m  a r t y i e r y i  n a  r ó w n i n a c h  
p o d  B  u  b n ą.

P r z y b y ł  t u  f f a w n y  z b u r z y c i e l  f t o t y  fra n -  
c u z i i e y  p o d  A  b u k  i r e m ,  a d m i r a ł  L o r d  
N e l s o n ,  d n . a  s g .  p . m , D n i a  8g> m i a ł  a u _

d y e n c y ą  u  A r c y  - X i ą ż ę c i a  K a r o l a ,  i  p rz y -  
p a t r o w a ł  fię o s o b l i w o ś c i o m  m ia fta .  D n i a 30. 
U d a ł f i ę  w  d a ls z ą  p o d r o ż  -do L o n d y n u .

z  B r y n n y  d. 8- P a ź d z .

Z d a i e  f i ę ,  j£ s z c z ę ś c i e  w o i e n n e  s p r z y i a  

z n o w u  B a s m a n o w i  O g l u .  N a y p o ź n i e y -  
s z e  w i a d o m o ś c i  z T u r ę y i  m ó w i ą  o  w i e l k i e y  

p o t y c z c e  f t o c z o n e y  p o d  F e  t e s l a  m ,  w  k t ó ­

r e y  w o y f k o  B a s z y  B e l g r a d z k i e g o  z o f t a ł o  p o ­

r a ż o n e ,  i  r o z p ę d z o n e ,  tę w i a d o m o ś ć  z d a i e  

f i ę ,p o t w ie r d z a ć  i  t o ,  i ź  g d y  d n i a  8 3 . W r z e -  
s m a  p r z y b y ł  k u r y e r  d o  B e l g r a d u ,  B a s z a  

w y f t a ł  z a r a z  k u  W i d  d y n  o w i  z n a c z n y  k o r-



pus w e y fk a  n a  2 p łafluch ffatfcach. N ie z g e -  
da m ię d z y  P o rtą  i B a s m a n e m  O g l u ,  któ- 
ra d o ty c h cza s  za k o ń c z o n y  b y d ź  n ie  m o g ła ,  
m ia ła  także w z b u d z ić ,  iak m ó w ią  w  T u r c y i ,  
b a c z n o ść  eesarza ro f ly ifk ieg o  , który kazał' p o­
d o b n o  ośw ia d czy ć  P o r c i e ,  ż e  ż y c z y  sob ie  wi­
d z ie ć  tę n ie z g o d ę  r a z  z a k o ń c z o n y ,  I i e  spo­
d z ie w a  fię po P o r c i e ,  i i  g r a n ic e  auftryackie 
sza n o w a n e  b ędy  p rzy  fe y  o k o l ic z n o ś c i ,  p o­
n ie w a ż  in a cze y  I m p e r a t o r  J e g o m o ść  roflyifki 
n ie  d o p u ś c i ,  a b y  takow e n a r u s z e n ie  granic  
z o f ia łe  b e z k a r n y m .

z  L o n d y n u  d .  3., P ażd z ie rJ

D n i a  p ie rw sze g o  i  d r u g ie g o  t. ro. b y ł y  

2 seffye g a b in e to w e  po o d e b r a n iu  d e p e sze w  
z  F r a n c y i , które fię śc iąg a ły  d o  od p o w ied zi  
r z ą d u  fr an cu zk ie g o  na lift L o r d a  G r  e n  g r i l ­
l e  zaw ie ra jący  w sobie  w a ru n ki z a w ie sz e n ia  
b r o n i  rra m o r z u ,  i p o d łu g  k tó rych  A n g l i a  
ż y d a  odeftania  floty  h isz p a ń fk ie y  d o  K a d i x ,  
w ftrzy m a n ia  u z b ro ie ń  floty b re f łe ń fk ie y  i t, d. 
N i e m o ż n o  ie s z c z e  w ie d z ie ć  z  p e w n o ś c ią ,  
iaka  ieft o sn o w a  fr a n c u z k ie y  odp ow iedzi,"  
r o z c h o d z i  Uę ty lko p o g ł o f k a , iź F r a n c u z i  
c h c ą  z e z w o lić  na  te w a r u n k i ,  le c z  żątiaią g 
a n g ie lfk ic h  l in io w y c h  o krętow  w  za kła d  dla 
b e z p ie c z e ń ftw a  n e g o c y a c y o w .  O p r o c z  tey  
n ie p o m y ś ln e y  o d p o w ie d z i  o c z e k u ie m y  i e ­
s z c z e  in n e y  na lift p isan y  tu z tyd  dnia 27. 
d o  P a r y ż a ,  która  z a p e w n e  b ę d z ie  d e c y d u ­
jącą.

z  P e t e r s b u r g a  d. i g .  W r z e ś .

W  tych  d n ia c h  o d p ra w iła  fię p o d  G a i  
S c h i n ą  w ie lk a  rew ia  g w a r d y o w  i in n y c h  
w o y lk .  Z a ra z  w p o czy tk u  m a rszu  p o rząd ek  
i  p iękn ość  z ie d n a la  te m u  k orp u sow i cesarfkie 
u k o n te n to w a n ie ,  i  p o c h w a ły  w szyftkich  z n a ­
ją c y c h  fię na t y m ,  w z b u d z iw s z y  z a d z iw ie n ie  
w  w szyftkich oczach. K g id y  korpus prow a­

d z i ł  30 arm at i  2 arm aty  Ł o m ie .  G e n e r a ł a ,  
w ie  m ufie li  n a  ro zk az  im p eratorfk i  c ią g n ą ć  
m i ę d z y  sobą lo s y  o t e ,  kt© z  n ic h  m ia ł  k o m ,  

m e n d e r o w a ć  korp u sa m i. G e n e r a ł  K u t u a o f  
o tr z y m a ł  k o m m e n d ę  n a d  g w a r d y y ,  a  g e n e ­
r a ł  H r a b ia  P a  h i e n  k o m m e n d ę  n ad  m n y n s i  
r e g im e n ta m i.  I m p e r a t o r  J e g o m o ś ć  d a ł  s a m  
i d e ę  m a n e w r ó w . R o z k a z y  J eg ,o Im p e r a to r- ’ 
fk ie y  M o ś c i  z  taką b ie g ło ś c ią  i  p o r z ą d k ie m  
p r z e z  P a n ó w  g e n e r a łó w  w y k o n a n e  b y ł y ,  i i  
każd a  d y w iz y a  z ie d n a ła  sob ie  z u p e ł n e  u k o n ­
te n to w a n ie  Im p e r a to ra ,  i  w s z y s c y  ta k ty cy  

m u fie l i  w y z n a ć ,  i e  ie s z c z e  n ig d y  u  ża d n e g o ' 
w e y fk a  n ie  w id z ie l i  tak iego  p o rzą d ku  i  b ie ­
g ło śc i .  G ło ś n e  poklafki i u n iż o n e  dzięk i  I m ­
peratora  n a p e łn ia ły  radością  serca  tych  pię-i 
k n y c h  w o io w n ik o w . K a ż d y  sp ektator  b ło g o -  
ftawił w ie lk ie g o  P a w ł a ,  k tó r e g o p tz e n ik a ią -  
ce  i zn a ią ce  fię oko b y ło  w szę d z ie  p r z y to m n e  
m a n e w r o m ,  i dla tego żad n a  zaftuga n ie  zo-  
ftała b ez  n a d g r o d y ,  u d a ro w a! o n  k a ż d e g o  
ż o łn ie r z a ,  a w szyftk ich  zaś g e n e r a łó w  i  o i i i  
cyę ro w  ząprofił  na ko lacyą.

z  P e t e r s b u r g a  d. 3 o. W r z e ś .

P o d  k o m e n d ą  H r a b i e g o  F eld m arsza łka , 
S o ł  t y k  o w 2 z g ro m a d z i  fię arm ia trze c ia  
p o d  miaftem W i t e b s k i e m  ( n a  d a w n e y  
g ra n ic y  l i t e w f k i e y , )  do  k tó r e y  n a le ż y  g r e ­
g im e n tó w  k a w a le r y i ,  a m ię d z y  n im i  r e g i ­
m e n t  g w a r d y i  k a w a le r lk ie y  i r e g im e n t  L e i b  
k iry sy e ro w  I m p e r a t o r a ,  i g  r e g im e n t ó w  

p ie c h o ty ,  m ię d z y  k tórym i ieft r e g im e n t  L e i b  
gw ard yi  Im p e r a to ra  i  o b y d w u c h  nayftar- 
s z y c h  w ie lk ich  K i ą ż ą t ,  g b ata l io n ó w  w y b i e ­
r a n y c h  g r e n a d y e r o w ,  także n a le ż y  do  n i e y  
l o g  armat p o lo w y c h .  W  p rzy p a d k u  w ym a- 
sze ro w a n ia  tey  a r m i i ,  Są i u i  p r z e z n a c z o n e  
in n e  r e g im e n ta  do g a r n iz o n u  P e te rz b u rfk ie -  
go. D o  a rm io w  w  L i t w i e  p r z e z n a c z o n o  ie­
szcze  w ię c e y  b a ta l io n ó w ,  i  w y d a a o  im  fi©.- 
ęew gę tf© tego rozkazy .

fk.



a K o n s  t a n t y  n o p o l a  d . i o . W r z e ś *
W o y n a  m ię d z y  F r a n c u z a m i  i  T u r k a m i  

w  E g y p c i e  z a c z ę ła  fię z n e w u .  M i ę d z y  r o z ­
m a it y m i  d y w iz y a m i  a rm ii  W i e l k i e g o  W e z y ­
r a  i  F r a n c u z a m i  zap a d ło  i u ż  k i lk a  p o ty cze k  
n ie p o m y ś l n y c h  d la  T u r k ó w .  W ię k s z a  część 
a r m i i  f r a n ę u z k ie y  w y m a s z e ro w a ła  z  E g y p t u  
d o  S y r y i ,  i  m ia ła  z b l i ż y ć  fię iu ż  do m afta 
G a z y .  W o y f k a  e g y p fk ie  n ie k tó ry c h  Be iow , 
k t ó r z y  u f i łu ią  u trzy m a ć  sw oią  n ie p o d irg ło sć ,  
z ł ą c z y ł y  f ię z  F r a n c u z a m i  p r z e c iw  P o r c ie .

N i e d a l e k o  w y s p y  K a n d y i  sp oftrzeżon o 
w o i e n n ą  flottę  z  w ie lk ą  l i c z b ę  transporto­
w y c h  o k r ę t o w ,  które zd a ią  fię b yd ź  angiel-  
f k i e m i ,  i  p r z e z n a c z o n e  do  E g y p t u .  W i a d o ­
m o ś ć  ta w z b u d z i ła  w  tu t e y s z e y  p u b liczn o śc i  

p r z y i e m n e  w r a ż e n ie .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
P o d ł u g  d o n ie f ie ń  z  S z t o k  h o  l m  u ,  O y -  

c ie e  Ś w ię ty  p isa ł  lift  do  K r ó l a  S zw e d zk ie g o  
d o n o s z ę c  o  s w o im  w y n ie f ie n iu  na fto licę  pa-

piefką, na który lift monarcha ten odpowie­
dział w naypodchlebnieyssych wyrazach: 
—  Pierwszy konsul B u o n a p a r t e  udaro­
wa! bywszego hiszpańfkiego pofła w P a r y ­
ż u ,  kawalera A z z a r a ,  który teraz w H i­
szpanii prywaine prowadzi życie, tabakierą 
bogatą, która szacowana ieft 25,000 fran­
ków.

Z H e r m a n s t a d t  wSiedmiogrodzu pi­
szę pod dniem 11,  Września, co naftępuie: 
„Dnia 6. t. m. po południu o godzinie 4. i 5. 
powftał wnkelicy Reismarktu wielki szturm, 
który był tak gwałtowny, że wyrywał drzewa 
grubości człowieka z korzeniami, i rzucał ie 
na powietrzu więcey o 200 krokow. Całe 
domy i płoty upadały przed nim, co narobi­
ło znaczne nader szkody. Osobliwą ieft rze­
czą, źe ten wiatr gwałtowny w L u g o s  ku­
rę z kurczętami wznioft na powietrze, i prze- 
niofł ią przez iednę gorę w rozległości prawie 
na milę iednę. Kurę tę znaleziono potym 
w boru z 5 kurczętami. Cały ten szturm 
trwał przez 2 minuty.

Aukcya. Rożne po zmarłym chyrurgu Suterze 
w Obrzysku, pozoftałe xiąźki medycynalne i 
phormacertyczne, osobliwie zaś inftrumenta chy- 
rurgiczne dnia 30. Octobris r. b. przez więcey da- 
tność w kamienicy pod Nrem 353 na Wronie- 
ckiey ulicy w ftancyi kreis-chyrurga Kopinuza 
za gotową zapłatą w grubey monecie prze- 
dane bydź maią. W Poznaniu dnia 16. Octo­
bra roku 1800.

lift gońąy. Olkarzony dla wiele zbrodni i 
kradzieży uwięziony zyd Salamon albo Scholem 
W i s c h ,  czterdzieści lat ftary, z Naczilfki rodem, 
zroftu Iłusznego, pociągłey cokolwiek ospowatey 
brunatney twarzy, włosow nie wiązanych kędzie­
rzawych, oczow niebielkich, uciekł w przeszłey 
nocy o godzinie 12. a tuteyszego więzienia bu­

dynku zakonie, będąc w łańcach okuty do ścia­
ny, na krzyż ręce maiący, co prawie niepodobno 
złamał wszyftkie na sobie maiące żelaza na kawał­
ki, mur przebił gdzie fiedział i spuścił fię potym 
oknem, także warta niespoftrzegła. Tenże zbro­
dniarz uszedłszy miał na sobie suknie źołtawe- 
czerwone iak aresztańci miewaią, nie maiąc ani 
kapelusza ani botow na nogach tylko pończochy. 
Ponieważ na sćhwytaniu teyźe osoby złośiiwey 
wiele zależy, zatym upraszaią fię wszyftkie woy- 
fkowe i cywilne zwierzchności, ażeby tego uszłe- 
go fleoro doftrzeźonym zoftanie zaaresztowały, i 
za powróceniem kosztow do tuteyszego infewizi- 
toryatu odeiłały. W Poznaniu dnia 16. Paździer­
nika roku 1800.

JK. Mci Połud. Prulki Inkwizitoryat.

'Dodatek
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O bw icsm enle. G d y  p o  wielu; mreyscach tak 
dalece w  zw yczay  p o s z ło ,  źe um arłych m e  cze- 
kaiac drugiego dnia zaraz natychmiaft  c h o w a j ,  
k tó r y  to zw yczay  wcale n ieprzyzw oity  i niebe- 
śpieczeńftwem z ł ą c z o n y , a z a tym  potrzeb? k o ­
nieczną ieft znieftenia tak o w ego  z w y czaiu ,  t d o ­
piero wten czas przeświadczywszy fig o m m ,  że 
t u l  n ie ź y ie  i  ciało iego poczyna b y d ź  ftychać tro*. 
p tzn ą, co iednak oprocz z g n i ły c h  i  maligno­
w ych  feber dopiero 3 go  dnia b y w a ,  przetozapo- 
bre^aiac temu nie przyzw oitem u z  w y c  żarowi ufta- 
nawia fi? z  ftrony policyi  n inieyszym  obwieszcze­
niem „ ażeby żaden z trupów i tu w  mieście iak 
po u p ły n io n y ch  dni 3. pochow an ym  zoftał* Po- 
d ł u g  k t o r e y  uftaw y Jchmość proboszczowie rxję- 
£a bą dź  k to re y k o lw ie k  religir zach ow a ć fię maią. 
D la  przeświadczenia fię o ścilłyna w y k o n a n iu  te­
g o ż  obwieszczenia nakazuie fię w szyftk im  ob y w a ­
telom  tuteyszego miafta i przedmieść p o d  karą 3; 
talarów ażeby o każdego śmierci z wymienieniem, 
k ie d y  n a ftą p iła ,  na: ratuszu sekretarzowi miafta 
Reissig; prowadzącemu na t a  dz ien nik  na piśmie 
z dokładnym  doniefieniem. flancy i ,  num eru  do­
mu,. nazwifka. i  ftanu rodziców  lub k r e w n y c h  
wraz'charakter,,  n a z w ifk o ,  w iek  i w ian ?  chorobę 
zmarłego natychmiaft donieśli- D o  Jchmośc pro­
bo szczó w  zaś należy w parafiach swoich czym  prg- 
dzey ninieyszą uftawg ogłofić. W  P ozn an iu  dnia. 
i S .  W rześnia r o k u  1800;

Magiftrat JK- M ci  Pruff-Połud.

A'vertiffement. P rzez  teftam enrsądowny niebo­
szczyka W .  Jmć Pana Tom asza W o lfk ie g o  ś. p. le- 
gowane zofta ły  W .  J m ć Pani Joannie z  W ię c k o ­
wskich. W .  Jmć Pana A u g u fty n a  W o lfk ie g o  żonie 
summa 1000 zł- polfk g d y  zaś sukceffor uniwer­
salny niźey  podpisany nie w i e ,  gd zie  taż W .  I m c  
P an i  Joanna W olfka  teraz mieszka,, w ięc  uw iado­
mią o [tym- legacie tęź  W .  Jmć Panią Joannę W o l -  
f k ą ,  l u b  iey sakcefforow  zaw izo w an iem , ż e b y  
fię naydaley w  przeciągu la t  o d  daty, dzifieyszey 
rachując trzech u niegp w  Komornikach, p o d  Po­
znaniem lub też u  ju ftyc  kommiftarza W olffa  w Po<- 
znaniu osobiście iub przez plenipotenta urzędo- 
w n i e  um ocow anego m eldow ali*  i  okazaw szy Id-

gitimacyą- swoią summę 10007?- o d e b ra li ,. g d y b y  
zaś w  przeciągu czasu w y z n a c z o n e g o  zgScszeBŚe 
żadne uczynić  nie  m ie ł i , więc legatu m  t o  tHa rnćtt 
przepadnie i p o dług przepisu teftamen-tu t dispo- 
z y c y i  n ieboszczyka  sposobem przepisanym rozdane 
będzie. W Po zn an ia  dnia 10. W rześnia l 8 o ° -  _

T o m a s z  R a c z y ń s k i .

Citatio edictalis- T u re y s za  P o ł u d n i o w o - P r a ­
lka  R e g e n c y a ,, n a  żądanie Krym inafraths N eu m a ­
n a ,  iako kuratora sukceffyi zm arłey dnia 1 7 .  A u -  
gufta 17 9 7  w  M ieszko w ie  Jadwigi z  P u eznik  
G a łe ń f k ie y , która n iew ażny teftam ent po; sebie 
zeftaw iła ,  w zyw a niew iadom ych sufcceflorow , i 
sukcefforki zmarłey n inieyszćm  publicznym, o b ­
wieszczeniem, aby w przeciągu 9; miefigey z swe- 
mi preiensyami na piśmie, albo uftnie zgłofil i  f i ę ,  
aby naypoźniey  na terminie zaw itym  dnia 12 .  
G rudnia  t. r. przed deputowanym' r e g e n c y jn y m  
affeflorem Ł a u e ,  na tuteyszey R e g e n c y i  osobiście, 
albo przez prawnych; p e łn o m o cn ik ó w  ftawili f i ę , 
do ku m en ta  i  papiery,,  na  k tó ry c h  fig ich  preten­
sye 7-isadzaią, w  orygin ałach.,. alba w  w id y m o -  
wanych kopiach na nueysce p rzynieśli ,  lub inne 
dow ody sw ych  w nio fko w  do kładn ie  p o d ali ,  a po­
tem' opisania sprawy oczekiw ali, ,  oraz prawnego 
rozdzielenia i wydania  sukceffyi  spodziewali fig. 
C i  zaś, k t ó r z y  ani orzetf term inem , ani podczas 
terminu n w  zgłoszą f ig , niech fig spodziewaią n ie­
zaw odnie , iź prekiudow anem i bgdą;, i sukceftya 
mełduiącym fig- s u b ce f lo ro m , do w ó ln e g ó 1 rozrzą­
dzenia, w yd a n a  zoftanie- Sukcefibrow ie b l iż f i ,  
albo ró w n ie  b l i s c y ,  m elduią cy  fig .po p re k lu z y i ,  
bgdą- potem o bo w iązan i,  przy zn a ć  w szyftkie  czyn ­
ności i rozrządzenia t y c h  s u k c e f fo r o w ,  k tó rz y  fig 
przed terminem meldowali i legitymowali-. T a k ­
że niebędą m ogli żądać o d  o fta tn icb , ani z łożenia 
rachu nków  ani n a d g ro d y  za> b ran e  u ż y tk i , ,  lecz 
muszą k o n t e n t o w a ć  fig ty lk o  tern,, co; f ig jz  su k -  
ceflyi reszty zpffaniev Jeżeliby  zaś> n i k t  f%  nie* 
z g ł o f i ł ,  przeto: sukceftya f isco *  i w y z n a cz o n y m  
w  teftamencie sukcesorom*,, dof rozprawienia fig 
wzglgdem sw oich praw migdzy sobą; zoftawiona bg­
dzie;. G i ,  krorzyby d la  d a lek ie y  o d leg łośc i,  ch o ­
roby-,, w ie k u *  albo- in n y c h  p ra w n y c h  p rzeszkó d ,



osobiście na w yz n acz o n y m  terminie ftawić fię nie- 
m o g l i ,  mogą 'sobie obrać iednego mandataryusza 
m ię d zy  tureyszemi Juftyc Kommiffarzatni, na k t ó ­
ry c h  im f ię  p ro p o n u ią , kryminalrath K u n t z e l ,  
B e y e r ,  i  Urodź. K u r o w f k i ,  i Juftyc ItommifTarze 
G u d e r y a n ,  oraz Urodź. Jonem ann, ale tego m u ­
szą w cześnie , przed term inem , prawną opatrzyć 
p lenipotencyą i doftateczną informacyą, D an  na 
R e g e n cy i  naszey w Poznaniu  dnia 20* Stycznia  
r o k u  igo o .

D o  sprzedania. Jego K r o le w lk ie y  Mości R»- 
g e n cya  tute jsza  P o łu d n io w o  -  Prufka podaie ni- 
m e y s z y m  pismem do w iadom ości,  iź maiętność 
szlachecka allodyalna G ołaszyn  czyli  BaersdorfF, 
łkiadaiąca fig z miafta ftarege i N o w e g o  Bojano­
w a ,  w i io w  G ołuszyna czyli  BaersdorfF, niemniey 
Szernzdrowa czyli  Schlemsdorff w  powiecie  K rob -

w i ’ - y y ^C!e j^ościańflcitn, tuź przy granicy 
S z lą lk ie y ,  nula od W s c h o w y  a dwie mile od Ra­
w i c z a ,  dwie mite od maigtności  Giihrau i Her- 
w ita d t  leząca, a Urodź. Karola Zygm unta Unruha 
Szambelana w łasna, która z w szyftkiemi do niey- 
z e  naleząceim realnościami, p o dług taxy przez 
powiatową kommifTyą sprawiedliwości  w W sch o­
w ie  roku 17 9 7  spisaney i w ko p ii  widymowa- 

, Prz y ^ z o n e y  , raehuiąc po 5 Gd fta na 
183,039  tal. 3 srebrne grosze i 8 denarów urzed®- 
w m e  oceniona zoftała : ftosownie do zadania, pe­
w n e g o  wierzyciela rea ln ego , w  drodze exekucyi 
z an ie f io n e go , na trzech po sobie  w yzn aczonych  
terminach f icytacyinych dnia 1 9. Czerwca, dnia 20. 
W rześnia  1 dnia 20. Grudnia r. b. na tym  zaś trze­
cim  ofiarnim 1 zawitym przed Konsyliarzem R e ­
g e n c y i  D u h n n g e m ,  iako w yz n acz o n y m  do tego 
deputatem , w igcey  daiącemu publicznie  ma bydź

odprzedana. W szyscy  z a ty m , k t ó r z y  w e d łu g
położenia wspom nioney maigtności pofiadać one 

ą z d o ln i ,  1 do zapłacenia iey przyjem nego, d o s y ć

a L T f l ! ! ’  ,zapozywaią fig ninieyszym pismem, 
y na terminach w yzn aczonych  na tuteyszey R e ­

gencyi ftawili fig 1 oświadczenia swoie d o ’protoku- 
łu  podali , ,  zaś na terminie !icvtacyi oftatnim i 
zaw ity m , ieźe liby  lakowe zayść m ogące o k o l i ­
czności prawne inaczey n iew y m a g a ły ,  maigtność 
rzeczona z przyleglosciami na rzecz wigcey daią- 
eego niezawodnie przyderzoną zoftanie i na po- 
z m ey  czynione oświadczenia dalszy wzgląd niena- 
ltąpi. _ /  resztą można sobie przepatrzeć akta de- 
taxacyi w  A rch ivum  R e g e n cy i  tuteyszey , ta\e zaś 
urzgdowm e w y g o to w a n ą , w  izbie uftgpney Regen- 
c y i n e y , tudziez na R e ge n cy i  G ło g o w lk ie y  i w pa- 
w ia to w e y  kom m iftyi  sprawiedliwości w W sch o ­
wie. Nakoniec w ierzyciele  niźey w ym ienieni tey . 
źe maigtności G o ła s z y n a ,  o których zamieszkaniu 
zkfiąg  byp oteczn ych  dowiedzieć fig n ieb yło  można. 
X) SukcefTbrowie n iegd y  Urodź. M aryanny z Dzie- 
rzanow lkich K oszutikiey. ■ 2)' Urodzona Ernefty- 
na z Bojanowfkich M e len go w a  w dowa. 3) U ro­
d zony Koszutfki kasztelan. 4) Urodzeni Karol i 
F eh x  U n ruhow ie  bracia. 5)  Sukceflorow ie Uro~ 
dzoney H elen y  S u b in y  z Dzierzanowfkich Unru- 
h o w e y  w d o w y  6) Urodzona Tschirner wdowa, 
z  d o m u.Ił łerfe ldo w n a , uwiadomiaią fig także o 
subhaliacyi naznaczoney maigtności po w iecey ra­
zy rzeczo,ney Gołaszyna ninieyszym  pism em , 
z tym  do kładem , iź temczasem dopoki fig niebę- 
dą m eldowali,  przydany im zoftał za mandataryu­
sza z ftrony urzgdu konsyliarz krym inalny Diih-  
n n g ,  koncern popierania ich praw. W  Poznaniu 
dnia 20. Stycznia ro k u  i8 c o .

JK. M c i  R e ge n cy a  Połud. Prufka.

Drukował D e k «  i Kompaoia w Poznania


